
INFUŁA SW. STANISŁAWA W SKARBCU KATEDRY 
NA WAWELU

Wśród licznych zabytkowych infuł hiskupich zachowanych 
w zbiorach skarbca katedralnego na Wawelu do najcenniejszych 
należy infuła, związana przez tradycję z osobą świętego Stanisła­
wa, a wzmiankowana już w najstarszych przewodnikach po K ra­
kowie z roku 1603 i. 1647 1.

Była obiektem m arginalnych zainteresowań w ielu badaczy. 
K ontrow ersyjną kwestią było datowanie zabytku. Część badaczy 
odnosiła go zgodnie z legendą do czasów potyfikatu św. Stanisława, 
tj. do okresu ok. 1079 r . 2, druga grupa datowała infułę na II poł. 
XIII stulecia 3. Dotychczas nie poświęcono jej osobnego opracowa-

1 P r z e w o d n i k  a lbo  k o śc io łó w  k r a k o w s k ic h  i r z e c z y  w  n ic h  w i d z e ­
nia g o d n y c h  k r ó tk i e  op isan ie ,  w  K ra k o w ie  1603 s. 15, por. K . E s t r  e i -  
c h e r ;  B ib lio g ra fia  p o lsk a , t. 9 K ra k ó w  1905 s. 211; P. H. P r u s z c z ,  
S to łec zn eg o  m ia s ta  K r a k o w a  k o śc io ły  i k l e j n o t y , w  K ra k o w ie  1647 
s. 12; ten że , K l e j n o t y  S to łe c zn e g o  m ia s ta  K r a k o w a ,  K ra k ó w  1650 
(II w y d . 1745), por. S. E s t r e i c h e r ,  B ib l io g ra f ia  p o l sk a ,  t. 25 K ra ­
k ów  1913 s. 330-31.

2 L.  Ł ę t o w s k i ,  K a ta lo g  b i s k u p ó w ,  p r a ła tó w  i k a n o n ik ó w  k r a ­
k o w sk ic h ,  t. 1 K rak ów  1852 s. 38; t e n ż e ,  K a t e d r a  k r a k o w s k a  na  
W a w e lu ,  K ra k ó w  1859 s. 89— 94.; A . P r z e ź d z i e c k i ,  E.  R a s t a -  
w  i e c k  i, W z o r y  s z tu k i  ś r e d n io w ie c z n e j ,  t. 2 W arszaw a— P a ry ż  1855—  
—'1858 tab l. 2a; M. N o w o d w o r s k i ,  E n c y k lo p e d ia  k o śc ie ln a ,  t. 8  
W arszaw a 1876, s. 118 (to sam o p o w tó rzy ł Z. G l o g e r ,  E n c y k lo p e d ia  
s ta ro p o lsk a ,  t. 1 W arszaw a 1958, s. 271); I. P o l k o w s k i ,  S k a r b ie c  
k a te d r a ln y  na  W a w e lu ,  K ra k ó w  1882 s. 4 tab l. III; t e n ż e ,  P r z e w o d ­
n ik  d la  z w i e d z a j ą c y c h  s k a r b ie c  k a t e d r a ln y  n a  W a w e lu ,  w y d . II  K ra ­
ków  1882 s. 14; L. L e p s z y ,  P r z e m y s ł  a r t y s t y c z n y  i h an de l ,  [w :] K r a ­
k ó w  jeg o  k u l tu r a  i s z tu k a ,  „R oczn ik  K ra k o w sk i”, t. 6 : 1904 s. 264; 
H. C e r c h a, S. C e r c h a ,  F.  K o p e r a ,  P o m n ik i  K r a k o w a ,  t. 1 K ra ­
k ów — W a rszaw a 1904 s. 21 (k a m ien ie  o d n ieśli do X III  w.).

3 K.  L i n d  (D ie  M itra ,  [w :] M it th e i lu n g e n  d e r  K .  K . C e n tr a l -  
-C o m m is s io n  z u r  E r jo r s c h u n g  u n d  E rh a l tu n g  d er  B a u d e n k m a le ,  X II, 
W ien 1867 s. 72— 73) d a tu je  in fu łę  św . S ta n is ła w a  n a  p rze ło m  X II /X II I  
w.; A. E s s e n w e i n ,  Die  m i t t e la l t e r l i c h e n  K u n s t d e n k m a le  d e r  S ta d t  
K ra k a u ,  L e ip z ig  1869 s. 181; W. E l i a s z - R a d z i k o w s k i ,  U b io ry

P o lsce  i u  są s ia d ó w ,  t. 1 cz. I K ra k ó w  1879 s. 22; t e n ż e ,  K r a k ó w  
d a w n y  i d z i s i e j s z y ,  K ra k ó w  1902 s. 396; A . N o w o w i e j s k i ,  W y k ł a d



nia monograficznego, mimo że na nie ze wszech m iar zasługuje. 
Poniższy artykuł postara się wypełnić tę dotkliwą lukę w polskiej 
literaturze naukowej.

Infuła św. Stanisław a liturgicznie przynależy do typu — m itra 
p re tio sa4. Wykonana jest z białej jedwabnej tkaniny o splocie 
rządkowym, haftow ana cienką złotą i srebrną n itką na duszy 
jedwabnej, chwytanej od spodu lnianą nicią. H aft tworzy regu­
larne rombowe układy geometryczne, dające w całości motyw 
skośnej kraty. Na c i r c u l u s  czyli otok i t i t u l u s  czyli przedział, 
składają się czworolistne rozety (t i t u l u s  ma 4, c i r c u l u s  7) z po­
złacanej blachy ( m o n i l i a ) 5, z podniesionymi trybow anym i kraw ę­
dziami. Rozety wypełniają szlachetne kamienie: rubiny, szafiry, 
ametysty, turkusy i perły. Każde z pól (c a m p i )  zajm uje rozetka 
flankow ana na osiach czterema rombowymi blaszkami z kam ie­
niami. Podobne ozdoby są na silnie przetartych fanonach, zakoń­
czonych strzępcami. Kamienie, pokrywające m itrę szlifowane e n  
c a b o c h o n  ujęte są w gładkie k asz ty 6. Czasem pojawiają się kam ie­
nie lekko fazowane. Infuła spraw ia wrażenie niezwykle skrom ne­
go lecz bardzo wytwornego param entu liturgicznego.

Dotychczas najwięcej kontrow ersji wzbudzało datowanie za­
bytku. Terminem  a quo były lata 1072—1079, term inem  ad quem 
druga połowa X III stulecia. M ateriału archiwalnego jak i porów­
nawczego na terenie Polski nie ma, a na terenie Europy jest on 
nieliczny i niejednokrotnie sprzecznie datowany. Aby ustalić datę 
krakowskiej m itry  należy prześledzić pokrótce dzieje tego para­
mentu.

Otóż w sztuce przedrom ańskiej brakuje przedstawień biskupicłi

l i tu rg ii  k o śc io ła  k a to l ic k ie g o ,  t. 2 W a rszaw a  1902 s. 390; J. B r a u n  
(Die  l i tu rg is ch e  G e w a n d u n g  im  O c c id e n t  u n d  O r ie n t  na ch  U r sp ru n g  
un d  E n tw ic k lu n g ,  M erw e n d u n g  u n d  S y m b o l ik ,  F re ib urg  im  B reisg a u  
1907 s. 468) d atu je  ją na k o n iec  X III  w .; A . B o c h n a k ,  G r ó b  b i sk u p a  
M a u ra  w  k r y p c i e  św .  L e o n a rd a  n a  W a w e lu ,  „R oczn ik  K ra k o w sk i” 
t. 30: 1938 s. 245-7; t e n ż e ,  L e  t o m b e a u  de  l’e v e q u e  M a u ru s  d ans  
la c r y p t e  d e  St.  L e o n a rd  de  la c a th e d r a le  de  C ra c o v ie ,  D a w n a  S z tu k a ,  
t. 2 L w ó w  1939 s. 18— 19; t e n ż e  z J. P  a g  a c z e w  s k im , P o ls k ie  r z e ­
m io s ło  a r t y s t y c z n e  w i e k ó w  śred n ic h ,  K ra k ó w  1959 s. 38; t e n ż e ,  M itra  
b i s k u p a  T o m a s z a  S t r z e m p iń s k ie g o  i S ta n is ła w  S a m o s t r z e ln ik ,  [w:] S z t u ­
ka  i  h is to r ia ,  k s ię g a  p a m ią t k o w a  k u  czc i  p r o fe so r a  M icha ła  W a lick ieg o ,  
W arszaw a 1966 s. 92; K a ta lo g  Z a b y t k ó w  S z tu k i  w  P o lsce ,  t. 4 cz. I 
W a rszaw a 1965 s. 125.

4 J. B r a u n ,  dz.  c y t . ,  s. 429-31; M. N o w o d w o r s k i ,  dz.  cy t . ,  
s. 117— 119. W y m ia ry  in fu ły  są  n a stęp u ją ce: w y s . 24 cm , szer. 28 cm

5 O b la sza n y ch  ozdobach  p a ra m en tó w  litu rg iczn y ch  n a zy w a n y ch  
m o n ilia m i, por. T. K r u s z y ń s k i ,  P a r u r y  c z y l i  d a w n e  o z d o b y  a lb y  
i h u m era łu .  S t u d iu m  z  z a k r e s u  p a r a m e n t y k i ,  „Sk arb iec K a ted ry  W a­
w e lsk ie j  i M uzeu m  M etro p o lita ln e” K ra k ó w  1929 z. 5 s. 65.

6 W ed ług  ks. P o lk o w sk ieg o  w  ro k u  1563 m ia ła  o g ó łem  193 sz la ­
ch e tn e  k a m ien ie , a za jego  p a m ięc i b y ło  ich  ty lk o  174, por. P o l ­
k o w s k i ,  S k a r b ie c  k a t e d r a ln y ,  tab l. III.

w mitrach. Co praw da ceremoniał biskupi wspomina, że „ m i t r a e  
u s u s  a n t i ą u i s s i m u s  e s t ”  7, lecz najstarsze przekazy o infule posia­
damy dopiero z roku 974. W tym  to roku arcybiskup lauriaceński 
P ilig rinus wnosi do papieża Benedykta VII (974— 983) prośbę
0 paliusz i infułę:

ąu a ten u s p a liu m  e t in fu la m  p o n tif ica lem , quod sp ec ia le  m a n u s h on oris  
ab hac se d e  ta n tu m  d irig itur m etro p o lita n is , quod e tia m  m e i p ra ed -  
cessores a g lo r io s is  h u iu s p r in c ip a lis  ca ted ra e  p r im a tib u s acc ip ere  
so lit ie r a n t” 8.

W roku 1001 legat papieski pisze do niemieckiego episkopatu 
„ o m n i b u s  i n s i g n i s  a p o s t o l i c i s  a c  s i  p a p a  p r o c e d e b a t  i n j u l a t u s ” 3. 
Pierwszym papieskim  dokumentem na noszenie infuły jest przy­
wilej w ydany w r. 1049 przez papieża Leona IX dla arcybiskupa 
Trewiru — Eberharda i jego następców: „romana m itra caput 
vestrum  insignivim us qua et vos successores vestri in  ecclesia- 
sticis officiis morę romano semper utam ini, sem perąue vos esse 
Romanae Sedis discipulos reminiscamini” 10. W dokumencie jest 
zatem mowa o używaniu m itry  „rzym skiej” i zwyczajem rzym ­
skim. W trzy  lata później ten  sam papież nadaje przywilej nosze­
nia infuły biskupom Bam bergu i Besanęon n . W roku 1063 papież 
Aleksander II (1061—1073) w ydaje dyplom zezwalający na używ a­
nie m itry  biskupowi Burchardowi z H alberstadt i kanonikom ka­
tedry halberstackiej: „ i n s u p e r  m i t r a s  T i b i  a c  s u c c e s s o r i b u s  t u i s  ac  
c a n o n ic i s  e x c e l l e n t i b u s ” 12. W rok potem  podobny przywilej o trzy­
mał pierwszy opat, opactwa św. A ugustyna w  C anterbery 13. Na­
tomiast opat Cluny Hugo Wielki dostał infułę od Urbana II 
(1088—1099) być może z okazji konsekracji chóru opactwa, której 
dokonał w  roku 1095 U rban I I 14. W roku 1119 podobne przywileje 
uzyskali od K aliksta II (1119—1124) biskupi Dietrich z Naumburga
1 Godebald z U trech tu 15. Według B rauna od połowy XII wieku 
rozpowszechnia się zwyczaj noszenia infuły, często bez uprzedniej

7 N o w o d w o r s k i ,  dz. c y t . ,  s. 118.
8 G. F e j e r ,  • C o d e x  d ip lo m a t ic u s  H u n g a r ia e  e cc le s ia s t icu s ,  t. 1 

B udae 1829 s. 260; W. E l i a s z - R a d z i k o w s k i ,  U b io r y  w  P o lsce ,  
s. 9.

9 P.  S c h r a m m ,  H e r rsc h a f t s z e ic h e n  u n d  S t a a t s s y m b o l i k  v o m  
III— X V I  J a h r h u n d e r t ,  t. 1 S tu ttg a rt 1954-56 s. 57, 59.

10 N o w o w i e j s k i ,  dz. c y t . ,  s. 385; J. B r a u n ,  dz. c y t . ,  s. 437—439,
447.

11 N o w o  w i e  j s k i ,  dz. cy t . ,  s. 385; J. B r a u n ,  dz. c y t . ,  s. 448; 
-E n cic lo p ed ia  C atto lica , vo l. V III, V a tica n  1952 s. 1154.

12 B r a u n ,  dz.  c y t . ,  s. 449; N o w o w i e j s k i ,  dz.  c y t . ,  s. 385, 
Przyp. 3.

13 B r a u  n, dz. cyt.., s. 449.
14 M. N o w o d w o r s k i ,  cy t . ,  s. 118.
15 J. B  r a u n, d*. cyt.., s. 449.
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zgody Stolicy Apostolskiej, a na wzór sąsiednich stolic biskupich1'*. 
N iestety żadna z wymienionych infuł nie przetrw ała, dlatego 
o pierw otnym  kształcie m itry  biskupiej możemy sądzić na pod­
stawie przekazów ikonograficznych czy to w m alarstwie, rzeźbie, 
sfragistyce i numizmatyce.

N ajstarszą znaną form ą infuły był stożkowy zawój wokół gło­
wy, zakończony fanonam i spadającym i na plecy. Właśnie taką in ­
fułę m a nieznany biskup na m iniaturze rękopisu katedry  w Bari 
(ok. 1000) i’ i opat Durandus na krużganku klasztoru w Moissac 
(kon. X I w.) i8. Analogiczna m itra pojawia się w XII wieku 
w jednej z m iniatur Ewangeliarza K ruszw ickiego19 czy w m inia­
turze przedstawiającej arcybiskupa Kolonii Fryderyka (1100— 
1131) 20. Równocześnie w XI stuleciu mamy jeszcze jeden typ in­
fuły, przypom inający m itry  książęce z fanonam i spadającym i na 
plecy. Tytułem  przykładu można tu  wymienić infułę na jednej 
z kart Ewangeliarza króla czeskiego W ratysława (ok. 1086) 21.

Jeszcze z końcem XI w ieku zjawił się typ „m itra clericalis” , 
uderzająco podobny do biskupiej piuski, upowszechniony w XII 
stuleciu. W Polsce w ystępuje na płycie wiślickiej (II poł. XII w.)22. 
W XII w ieku istnieje jeszcze infuła określana mianem „m itra cor- 
nuata” czyli dwurożna, której znakomite przedstawienie jest na 
drzwiach gnieźnieńskich (poł. XII w .)23 i na stule kruszwickiej 
również z XII w ieku 24.

Około połowy XII stulecia upowszechnia się w Europie typ in ­
fuły w kształcie tró jkąta, k tó ry  przetrw ał po dziś dzień w liturgii 
kościoła rzymsko-katolickiego. W takiej m itrze w ystępują dwaj 
biskupi na fresku u św. Gereona w Kolonii (XII w.) 25, bp F ry-

16 Tamże, s. 449.
17 Enciclcpedia Cattolica, vol. VIII s. 1155, il. tamże.
18 M. H a u t t r a a n ,  Die K u n st des jruhen  M ittelalters , P ropy laen -  

-Kur.s tgeschichte  VI, Berlin 1929 s. 481.
19 F. K o p e r a ,  D zieje  m alars tw a  w  Polsce, cz. I Kraków 1925 

il. 6.
20 Enciclopedia Cattolica, vol. 8 s. 1156.
21 M. H a u t t m a n n ,  dz. cyt.,  s. 646.
22 Na taką interpretację zwrócił moją uwagę prof. dr Lech Kali­

nowski, któremu składam podziękowanie. Por..: L. K a l i n o w s k i ,  
Rom ańska  posadzka z  r y ta m i f igura lnym i w  krypcie  ko legiaty  w iś ­
lickiej, [w:] O dkryc ia  w  Wiślicy, R o zp ra w y  zespołu  Badań nad P olskim  
ś redn iow ieczem  U n iw ersy te tu  W arszaw skiego  i Politechniki W a rsza w ­
skiej,  t. 1 Warszawa 1963 s. 83—132; o tego typu infule por. H. N o r -  
r i s, Church ves tm en ts ,  London 1949 s. 34.

23 D rzw i Gnieźnieńskie,  dokumentacja fotograficzna Wrocław 1956 
il. 28, 32, 40, 48, 50,, 51, 54, 80, 84.

24 W. H e n s e 1, Polska przed  ty s ią cem  lat. Wrocław—Warszawa— 
—Kraków 1964 s. 204 il. 217.

25 G. D e h i o, G eschichte der Deutschen K unst,  t. 1 Berlin u. Leip- 
zig 1930 s. 183 il. 359, 360.

1. Mitra św. Stanisława, awers
F o t .  G . K w i n ta
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F o t .  G . K w i n ta
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deryk W ettin (11152) na płycie grobowej w M agdeburgu26 oraz 
biskup płocki A leksander (1152—54 )na drzwiach nowogrodzkich27. 
Z XII w ieku posiadamy pierw sze zachowane tró jkątne m itry, a to: 
dwie infuły w katedrze w Anagni, m itrę św. Tomasza Becketa 
w Sienie oraz infuły w S. T rin ita we Florencji, w Ratyzbonie 
i S alzburgu28. Zatem dopiero z końcem X II stulecia ostatecznie 
uformował się kształt liturgicznego nakrycia głowy biskupa.

Okazuje się, że biskupi krakowscy za czasów św. S ta iis ław a 
nie mogli posiadać przyw ileju na noszenie infuły. O dkryty w  1938 
grób biskupa M aurusa (zm. 1118) w  krypcie św. Leonarda w  k ra ­
kowskiej katedrze nie zawierał m itry, chociaż zmarłego pochowa­
no z innym i param entam i liturgicznym i 29. Najstarsze polskie wy­
obrażenia in fu ły  są na brakteatach pokutnych Bolesława Krzywo­
ustego (ok. 1135) 30 z przedstaw ieniem  św. Wojciecha, oraz na frag­
mencie stuły kruszwickiej, gdzie w układzie pionowym ustawiono 
czterech biskupów ,,in pontificalibus” w  infułach dw urożnych31. 
Z roku 1153 pochodzi pieczęć arcybiskupa gnieźnieńskiego Jana, 
który ma na głowie m itrę typu cornuata 32. Z kolei na drzwiach 
nowogrodzkich (1152—54) biskup płocki A leksander ma tró jkątną 
infułę z wyraźnie zaznaczonym przedziałem i o tok iem 33. Z k ra ­
kowskich biskupów, dopiero Gedeon zw. Gedką na pieczęci z roku 
1166 przedstawiony jest w tró jkątnej in fu le34. O tym, że na 
zjeździe w Łęczycy w r. 1180 episkopat polski występował in 
corpore w m itrach świadczy następujące zdanie: „Sdzyslaus itaąue, 
sanctae Gnesnensis ecclesiae archiepiscopus, convocata synodo

26 T am że, s. 217, il. 417, 418.
27 H is to r ia  S z tu k i  P o ls k ie j ,  w y d . II pod  red. T. D o b r o w o l ­

s k i e g o ,  t. 1 K ra k ó w  1965 il. 54.
28 J. B r a u n ,  dz. cy t .:  E n c ic lo p ed ia  C atto lica  vo l. V III , s. 1157; 

„Przegląd K a to lic k i” nr 20 i 26, W arszaw a  1870 s. 313-14, 413.
29 A . B o c h n a k ,  G ró b  b i s k u p a  M a u ra ,  s. 239-48.
30 R. K i e r s n o w s k i ,  W s tę p  d o  n u m iz m a t y k i  w i e k ó w  śred n ic h ,  

W arszaw a 1964 s. 101 tab l. II il. 14 i  15; T. K a l k o w s k i ,  T y s ią c  lat  
m o n e ty  p o l sk ie j ,  K ra k ó w  1963 tab l. 10.

31 W. H  e n s e  1, dz.  cy t . ,  s. 204 il.  217. W śród rzeźb d a w n eg o  opac ­
tw a  o łb iń sk ieg o  w e  W ro cła w iu  je s t  X II w . p r z ed sta w ien ie  św . S ta n i­
sław a w  in fu le  d w u rożn ej, por. Z. S w i e c h o w s k i ,  B u d o w n i c t w o  
ro m a ń sk ie  w  P olsce .  K a ta lo g  z a b y t k ó w ,  W rocław — W arszaw a— K ra k ó w  
1963 s. 336— 344 tab l. 850. To n ad er in te re su ją ce  p r z ed sta w ien ie  św . S ta ­
n isła w a  sta ło  s ię  p rzed m iotem  w n ik liw y c h  stu d ió w : W. S a w i c k i ,  
Z a p o zn a n e  ź r ó d ło  ik o n o g ra f ic zn e  d la  d z i e jó w  P o ls k i  P ia s to w s k ie j ,  „Z e­
szyty  N a u k o w e  K U L ” t. 8 : 1965 nr 1 s. 29; t e n ż e ,  U w a g i  o p r o b le m ie  
sw. S ta n is ła w a ,  „W ięź” t. 1 2 : 1969 nr 7/8 s. 136— 139.

32 S f r a g is ty k a ,  opr. M. G u m o w s k i ,  M. H  a i s i g, S. M i k u c k  i, 
w a rszaw a  1960 s. 2 1 1 .

33 H is to r ia  S z tu k i  P o ls k ie j ,  t. 1 il. 54.
4 F. P i e k o s i ń s k i ,  P ie c z ę c ie  p o l s k ie  w i e k ó w  śred n ic h ,  „ S p ra ­

w ozdan ia  K o m isji do B a d a n ia  H is to r ii S z tu k i w  P o ls c e ”, t. 6 : 1900 
s. 58— 5 9 .



comprovincialium episcoporum suae dioceseos, induti pontificali- 
bus, Casimiro duce praesente” 35. W arto wspomnieć tu  o jeszcze 
jednym  ciekawym artystycznie przedstaw ieniu infuły tró jkątnej 
na patenie kaliskiej z 1193 ró k u 36. Na początek XIII w ieku przy­
pada szereg pieczęci na dyplomach wychodzących z polskich kan­
celarii biskupich, gdzie są wyłącznie przedstawienia biskupów 
w  m itrach analizowanego typu 37.

Wynika zatem  z powyższych rozważań, że polscy biskupi za­
częli od 2 ćw. XII w. używać m iter, początkowo dwurożnych a od 
połowy stulecia wyłącznie trójkątnych.

W Krakowie infułę przybrał któryś z następców M aurusa, naj­
prawdopodobniej bez odnośnego przyw ileju papieskiego, bowiem 
taki się nie zachował a brak o nim  jakiejkolw iek tradycji. Milczą
o infule najstarsze katedralne inw entarze spisane za biskupa Cze­
sław a (1101) i za M aurusa (1110)38. Wiemy, że infułę na pewno 
przybrał biskup Gedeon (w roku 1166). Gdyby infuła św. S tani­
sława istniała przed rokiem 1252 to wym ieniłby ją inw entarz ka­
tedralny z tego roku i to zapewne jako świętą pam iątkę, więcej 
relikwię związaną nierozerwalnie z biskupem, którego szczątki 
wynoszono wówczas na ołtarze 39.

Infuła św. Stanisława kształtem  przynależy do m iter z XIII 
wieku. Przem aw iają za tym: tró jkątna forma, rozchylający się na 
zewnątrz circulus, motyw skośnej k ra tk i występujący na tkaninie, 
czworolistne rozetki i szlif kamieni. Nadto typem  tkaniny a przede 
wszystkim haftu zbliża się do kolumny ornatu  z Henrykowa, sp ra­
wionego ok. poł. X III stulecia przez ks. Agafię żonę ks. K onra­
da I Mazowieckiego dla św. Jadwigi Śląskiej 40. Obie tkaniny po­

35 K r o n ik a  B o g u c h w a ła  i G o d y  s ła w a  P a sk a ,  opr. W . A . M a c i e ­
j o w s k i ,  [w :] M o n u m en ta  P o lo n ia e  H isto r ica , t. 2 L w ó w  1872 s. 531 
cap. 37; W. E l i a s z - R a d z i k o w s k i ,  U b ia r y  w  P o lsce  i  u  są s ia d ó w ,  
t. 2 K ra k ó w  1889 s. 10.

36 A. B o c h n a k ,  J.  P a g a c z e w s k i ,  P o ls k ie  r z em io s ło ,  s. 25,  
il. 7.

37 F. P  i e  k  o s i ń s k i, dz. c y t . ,  s. 59— 71.
38 M o n u m e n ta  P o lo n ia e  H is tor ica ,  t. 1 L w ó w  1864 s. 376-77; 

A . B o c h n a k ,  G r ó b  b i sk u p a  M a u ra ,  s. 245-46. W arto n a d m ien ić , że  
d oty ch cza s w s z y s c y  u z n a w a li, iż in w e n ta r z  z 110,1 r. sp isan o  za  bpa  
B a ld w in a , co ja k  w y k a za ł A . V e tu la n i je s t  n iezg o d n e  z te k ste m  in ­
w en ta rza , por. A. V e t u l a n i ,  K r a k o w s k a  b ib l io te k a  k a te d r a ln a  
w  ś w i e t l e  s w e g o  i n w e n ta r z a  z  r. 1110, „ S la v ia  A n tią u a ” t. 4: 1953 
s. 164.

39 T rzeba w sp o m n ie ć , że w  roku  1212 sp ło n ą ł od u d erzen ia  p ioru n a  
sk arb iec  k a ted ra ln y , a p o n o w n y  pożar m ia ł m ie jsce  w  1230 r. Z atem  
je ż e li  p rzy ją ć  h ip o tezą  o is tn ie n iu  a u ten ty czn ej m itry  św . S ta n is ła w a , 
to  ta k  czy  in a czej m o g ła  s ię  sp a lić  pod czas p oża ró w  skarb ca; por. 
P o l k o w s k i ,  S k a r b ie c  k a te d r a ln y ,  s. 4.

40 K o lu m n a  orn atu  z H en ry k o w a , a k tu a ln ie  zn a jd u je  s ię  w  zb iorach
M u zeu m  A rch id iec ez ja ln e g o  w e  W rocław iu . Jej rep ro d u k cję  w ra z
z  a n a lizą  ik o n o g ra ficzn ą  m ożna znaleźć: A . S c h e l l e n b e r g ,  S c h le -

zostają w silnym  związku. Z zachowanych infuł najbliższe k ra ­
k o w s k ie j  są m itry: św. Ottona w kościele św. Michała w Bam ber- 
gu, m itra św. Bennona z Miśni u NMP w Monachium oraz dwie 
infuły katedry w B rix en 41. Wykonano ją prawdopodobnie w bliżej 
nieokreślonym miejscowym warsztacie, przy czym tkaninę im por­
towano z Italii 42, z którą wiązały Polskę w poł. X III stulecia roz­
liczne kontakty  polityczne, kulturalne, a nade wszystko kościelne.

Właśnie w omawianej epoce dochodzi do silnych powiązań 
kościelnych Polski z Rzymem. O Rzym w swoich podróżach zaha­
czyli bł. W incenty Kadłubek, św. Jacek Odrowąż, jego stryj biskup 
krakowski Iwo O drow ąż43. Zarówno biskup W incenty jak  i jego 
następca Iwon wzięli udział w IV soborze laterańskim  w r. 1215 44. 
Z Bolonii przybyli do Krakowa Dominikanie, a współcześnie w iel­
kie założenia cysterskie wznosi mnich Simon, przybyły z dalekiej 
Italii 45.

Jeszcze silniej związały Polskę z Rzymem starania o kanoniza­
cję świętego Stanisława. Rozpoczął je z początkiem XIII stulecia 
biskup W incenty Kadłubek, prowadził Iwo Odrowąż (1218—1229), 
kontynuował i szczególną opieką otoczył biskup Prandota z Biała-

sische W e r tsc h a u ,  T e x t i lk u n s t - A u s s t e l lu n g ,  B resla u  1927 tab l. VI; 
t e n ż e :  M it te la l t e r l ic h e  M e s s g e w d n d e r  in  S c h le s ien  [w:] „ S ch lesien s  
V orzeit” IX , B resla u  1928, tabl. V I; P r z e w o d n i k  p o  M u ze u m  A r c h id i e ­
c e z ja ln y m  w e  W r o c ła w iu ,  W rocław  1952 s. 24, nr 72. O statn io  ek sp o ­
n ow an a  na w y s ta w ie  p o lsk ich  h a ftó w  śr e d n io w ieczn y ch  w  M uzeum  
N arod ow ym  w  K ra k o w ie , por. P o ls k ie  h a f t y  ś r e d n io w ie c z n e  — k a ta lo g  
w y s t a w y ,  m a j — c z e r w ie c  1967, K ra k ó w  1967 s. 23— 24 poz. 1 il. 1. W y­
pada za zn a czy ć  że  d oty ch cza s n ik t n ie  p o w ią z a ł h a ftu  h en ry k o w sk ieg o  
z m itrą  św . S ta n is ła w a .

41 J. B r a u  n, dz. c y t . ,  s. 468, il. 224, 225, 226.
42 N a  p rze ło m ie  X II /X III  w iek u , W łoch y  s ły n ę ły  obok E izan cju n i, 

pod k tórego  w p ły w a m i p o zo sta w a ły , z p ro d u k cji je d w a b n y ch  tkan in . 
Z nane b y ły  je d w a b ie  z L u k k i, G en u i i  W en ecji por. O. v o n  F a l k ę ,  
K u n s tg e sc h ic h te  d e r  S e id e n w e b e r e i ,  B er lin  1921 s. 26— 28.

43 O podróżach  Iw o n a  i św . J a ck a  oraz b łg . C zesła w a  do I ta lii por. 
Z. K o z ł o w s k a ,  Z a ło żen ie  k la s z to ru  OO. D o m in ik a n ó w  w  K r a k o w i e ,  
„R ocznik K ra k o w sk i” t. 20: 1926 s. 3— 19. D o W łoch  u d a w a li s ię  także  
liczn i p o lscy  stu d en c i, por. H. B a r y c z ,  S p o j r z e n ie  w  p rz e s z ło ść  p o l ­
sk o -w ło sk ą ,  W rocław — W arszaw a— K ra k ó w  1965 s. 18— 21.

44 T. S  i 1 n  i c k i, S o b o r y  p o w s z e c h n e  a  P o ls k a ,  W arszaw a  1962 
s. 40 —  p raw d o p o d o b n ie  Iw o O drow ąż p o jech a ł na sobór jako  sek reta rz  
W incen tego  K ad łub ka.

45 O s iln y c h  zw ią zk a ch  k u ltu ry  p o lsk ie j a szczeg ó ln ie  sztu k i pocz. 
X III s tu lec ia  z a n a lo g iczn y m i z ja w isk a m i a r ty sty czn y m i w  I ta lii por. 
K- B i a ł o s k ó r s k a ,  P r o b le m  re la c j i  p o l s k o - w ło s k i c h  w  X I I I  w i e ­
ku  —  za g a d n ie n ie  m e c e n a tu  b i sk u p a  I w o n a  O d r o w ą ż a  i m a ło p o lsk ic h  
o p a c tw  c y te r s k ic h .  S p ra w o zd a n ia  z p o s ied zeń  k o m isji P A N  sty c ze ń —  
— czerw iec  1963, K ra k ó w  1963 s. 249— 257; Z. S w i e c h o w s k i ,  Z n a ­
czenie  W ło c h  d la  p o l s k i e j  a r c h i t e k t u r y  i  r z e ź b y  ro m a ń s k ie j ,  R oczn ik  
H istorii S z tu k i V , W rocław — W arszaw a— K ra k ó w  1965 s. 47— 92.



czewa (1242—66) 46. Początek staraniom  dał list P randoty  w imie­
niu  książąt polskich i całego społeczeństwa wysłany do papieża 
Innocentego IV przez specjalną delegację z dziekanem kapituły 
krakowskiej Jakubem  ze Skarzeszowa na czele, która w 1250 roku 
stanęła w Rzymie. Innocenty IV przychylił się do próśb Polaków
i powołał specjalną komisję m ającą zbadać świętość Stanisław a 
Szczepanowskiego. W wyniku starań  Prandoty za jego pontyfikatu 
wyniesiono na ołtarze szczątki św. Stanisława, a proces kanoniza­
cyjny i uroczystości z nim związane były niesłychanie ważnym 
wydarzeniem w życiu politycznym i kulturalnym  całego chrześci­
jańskiego świata, a szczególnie Polski.

Uroczystość podniesienia doczesnych szczątków — relikwii świę­
tego, staw ała się okazją do międzynarodowych zjazdów u grobu 
nowego św iętego47. Uroczystości podniesienia zwłok św. Stanisła­
wa miały miejsce w rok po kanonizacji w Assyżu. Obchód kano­
nizacyjny św. Stanisława (1254) zjednoczył duchowo, rozdartą
i podzieloną na dzielnice Polskę. Oddajmy głos kronikarzowi:

„G dy posłań  n icy  k ra k o w sk ieg o  K o śc io ła , to je st  m istrz  Jak ób  ze  
S k a rzeszo w a  dziek an  i G o stw in  k a n o n ik  k ra k o w sk i tu d zież  b racia  za­
kon u  k a zn o d z ie jsk ieg o  i bracia  m n ie js i w ra ca li z k u rii r zy m sk ie j, w io ­
ząc ze  sobą b u llę  k a n o n iza cji ś. S ta n is ła w a  i m ie li w jeżd ża ć  do K ra­
kow a, w y sy p a ł s ię  p r z ec iw  n im  w sz y s te k  lud m iejsk i, a P ra n d o ta  
b isk u p  k ra k o w sk i z ca ły m  d u ch o w ień stw e m  p rzy ją ł ich  u ro czy stą  
z w sz y s tk ic h  k ra k o w sk ich  k o śc io łó w  procesją . B y li oni za p ra w d ę  g o d ­
n ym i ta k ie j czci, jako  ry cerze  i z a p a śn icy , tak  d łu gą  podróżą u n u żen i,  
a w io z ą cy  z sob ą  korzyść  d la  w sz y s tk ic h  zb a w ien n ą , sz c zę ś liw i, że  im  
dosta ła  s ię  ta  p raca  i ow oc jej aż na ten  dzień  i te  cza sy  za ch o w a n y . 
Do p o d n ie s ien ia  zaś z grobu  zw ło k  św . S ta n is ła w a , d z ień  ó sm y  m aja , 
w  k tó ry m  św ię to  jego  w e d łu g  n a k a zu  p a p ieża  rzy m sk ieg o  ob ch od zon e  
być m ia ło , P ra n d o ta  b isk u p  k ra k o w sk i n a zn aczy ł, co po w s z y s t k ic h ' 
k o śc io ła ch  p o lsk ich  g ło sić  i o p o w ia d a ć  za lecił. A  gdy ten  dzień  n a d ­
chodził tak  m n o g ie  rzesze  obojej p łc i lud u  ze w szy s tk ich  ok o lic  P o l­
sk i a n a w et z W ęgier  zb ieg ły  s ię  do K rak ow a, że m ia sto  tak  o b szern e  
p o m ieśc ić  ich  n ie  m ogło , za tem  po p o la ch  jako sta d a  o w ie c  k o czo w a ły .  
Z eb ra li s ię  ta k że  n a  tę  u ro czy sto ść  p o d n ies ien ia  zw ło k  św ię ty c h  w  w ie l­
k iej lic z b ie  b isk u p i p o lscy , jako  F u lk o  arcy b isk u p  g n ieźn ień sk i, O pizo  
opat m e sse ń sk i, n u n cju sz  a p o sto lsk i, P ra n d o ta  b isk u p  k ra k o w sk i, T o­
m asz w r o c ła w sk i, W olim ierz w ło c ła w sk i, Jędrzej p łock i, G erard  pru ­
sk i i W it l ite w sk i;  n iem n ie j op aci, p rob oszczow ie, k a n o n icy  i in n i 
prałaci, tu d zież  rząd cy  k o śc io łó w  p a ra fia ln y ch  i w szy s tk ie  zgrom ad zen ia  
duchow rje z m ia sta  K ra k o w a  i tak  jeg o  ja k o  i in n y ch  k o śc io łó w  d ie ­
cezji. P io tra  b isk u p a  p o zn a ń sk ieg o  za trzy m a ła  sła b o ść, b isk u p ó w  zaś  
ch e łm iń sk ieg o , lu b u sk ieg o  i k a m ień sk ieg o  m ie jsco w e  za tru d n ien ie . 
Z jech a li i k s ią żę ta  p o lscy  jak o  to: B o le s ła w  W sty d liw y , k s ią żę  k r a k o w s­
ki i sa n d o m iersk i, k tóry  w te d y  u w a ża n y  b y ł jak o  m onarcha  P o lsk i,

46 b . P r z y b y s z e w s k i ,  P r a n d o ta  z  B ia ła c z e w a  b i sk u p  k r a k o w ­
sk i  1242— 1266, „ N o tifica tio n es”, K ra k ó w  1966, nr 5— 6, s. 132— 142.

47 N a  p rzy k ła d  m ożna w y m ie n ić  s ły n n y  zjazd w  G n ieźn ie  w  1000 r.,: 
A n o n im  tzw . G a l l ,  K r o n ik a  P o ls k a ,  w yd . M. P 1 e z i a, „B ib lio tek a  
N a ro d o w a ” ser. I nr 59, W rocław — W arszaw a— K rak ów  1965 s. 20— 22.

P r z e m y s ła w  k sią żę  W ielk o p o lsk i i p o zn a ń sk i, K azim ierz  k sią żę  k u ja w sk i
i ięczyck i. Z iem o w it m a zo w ieck i i W ła d y sła w  opolsk i. W o b ecn ośc i 
ty c h  k sią żą t i n iez liczo n eg o  m n ó stw a  lud u  zw ło k i św . S ta n is ła w a  z gro­
bu zn a jd u ją ceg o  się  przy bram ie  p o łu d n io w ej k o śc io ła  przez b isk u ­
p ów  zg rom ad zon ych  ob m y te  i p o d n ie sio n e , lu d o w i ra d u ją cem u  się  a p o-  
b ożnem i ok rzy k i w z y w a ją c em u  p om o cy  sw . S ta n is ła w a  ukazan o; po  
czem  k o śc io ło m  k a ted ra ln y m  i in n y m  g łó w n ie jsz y m  k o leg ia to m , k oś­
c io łom  zak on n ym  i p a ra fia ln y m  ro zd a n o  po czą stce  re lik w ii;  g ło w ę  zaś 
ręce i in n e  p rzed n iejsze  członk i, w ra z  z p op io łam i św ię teg o  c ia ła , zos­
ta w ion o  k o śc io ło w i k ra k o w sk iem u ” 4S.

Tyle kronikarz.
Uroczystości kanonizacyjne w Krakowie o czym w arto przy­

pomnieć przyczyniły się walnie do wzrostu poczucia świadomości 
narodowej Polaków i przyspieszyły procesy integracyjne. Znalazło 
to wyraz w legendzie o cudownym zrośnięciu się dawnego K róle­
stwa Polskiego, którego korony wraz z bezcenną włócznią św. 
Maurycego przechowywano w katedrze krakowskiej. Sądzono, że 
podobnie jak  ciało św. Stanisława zrosło się to również Polska 
stworzy kiedyś jedną nierozerw alną całość49. Odtąd zjednoczenie 
Polski stało się program em  na przyszłość całego narodu.

Otóż na tak  w spaniale obchodzone uroczystości kanonizacyjne 
mógł biskup Prandota sprawić kosztowną m itrę, by nią ozdobić 
szczątki swego poprzednika w biskupstwie, które aktualnie wyno­
szono na ołtarze. Podobnie zresztą, jak twierdzi B ra u n 50 uczy­
niono z rzekomymi m itram i św. Ottona i św. Bennona. Nie w y­
kluczone, że m óg ł'ją  mieć na głowie i sam biskup Prandota. Tak 
czy inaczej m itra św. Stanisława jest zabytkiem pochodzącym 
z poł. XIII w ieku co zostało udowodnione poprzez analizę styli­
styczną i wiąże się z osobą biskupa Prandoty i kanonizacją świę­
tego S tan is ław a51. Jest jedną z ośmiu zachowanych trzynasto-

48 J. D  ł u g  o s z, D z ie je  P o ls k i ,  t. 2 K ra k ó w  1868 s. 333-34.
49 O zn a czen iu  k u ltu  św . S ta n is ła w a  dla te n d e n c ji in teg ra cy jn y ch  

w  sp o łeczeń stw ie  p o lsk im  doby X III  stu lec ia , por.: M. G ę b a r o w i c z ,  
P o czą tk i  k u l t u  św .  S ta n is ła w a  i j e g o  ś r e d n io w ie c z n y  z a b y t e k  w  S z w e ­
cji, L w ó w  1927 s. 35— 90; o sta tn io  m a rg in a ln ie  za ją ł s ię  ty m  p r o b le ­
m em . A . F. G r a b s k i ,  P o ls k a  w  o p in iach  o b c yc h  X — X I I I  w . ,  W a r­
szaw a 1961 s. 245 i n.

50 P o  raz p ie rw sz y  p o s ta w ił tę  h ip o tezę  w  p rzew o d n ik u  po K r a ­
k o w ie  W. E l i a s z  R a d z i k o w s k i ,  K r a k ó w  d a w n y ,  s. 396. W edług  
B rauna, m itry  św . O ttona  i św . B en n o n a  r ó w n ie ż  n a leży  o d n ieść  do 
u ro czystości k a n o n iza cy jn y ch , por. B r a u n ,  dz.  c y t .  s. 468. R ó w n ież  
chyba do cza só w  B o le s ła w a  W sty d liw e g o  trzeb a  o d n ieść  b ra k tea t  
z w y o b ra żen iem  b isk u p a  „in p o n tific a lib u s” z in fu łą  tró jk ą tn ą  z w y ­
raźn ie za zn aczon ym  p rzed zia łem  i o tok iem . J est to  n a jp ra w d o p o d o b ­
niej m o n eta  z cza só w  k a n o n iza cji z p rzed sta w ien iem  św ię teg o  S ta n i­
sław a , dodając przy ty m , że  m itra  je s t  pod obn a do za ch o w a n ej in fu ły  
św . S ta n is ła w a , por. K  a ł k  o w  s k  i, dz. c y t . ,  tab l. 19.

51 D la  obrazu ca ło śc i n a leży  w sp o m n ieć  o g łęb o k iej sy m b o lic e  in -
y b isk u p ie j o k tórej w  X II stu le c iu  ta k  p isa ł zn an y  p o w szech n ie



wiecznych infuł biskupich, należąc tym  samym do bezcennych 
dzieł sztuki.

W późniejszych wiekach, prawdopodobnie od drugiej połowy 
XV stulecia zaczęto ją wiązać z świętym Stanisławem, co mógł 
potwierdzić „starożytny” charakter in fu ły 52. W spisach skarbca 
katedralnego figuruje od 1563 roku, a później przy okazji każdej 
w izytacji wymieniano ją jako jedną z cenniejszych pam iątek po 
św. Stanisławie 53.

Do roku 1731 przechowywano ją  w szafie między innymi r e ­
likwiami, dopiero w 1731 roku sprawiono dla niej srebrny, oszklo­
ny futerał, k tó ry  zmieniono w 1881 r. za wizytacji kardynała 
Albina D unajew skiego51. W tym  stanie przetrw ała różne burze 
dziejowe 55 do dzisiaj, gdzie jak  przed wiekami spoczywa w jed­
nej z szaf skarbca katedralnego, zwracając uwagę prostotą i ele­
gancją i mimo znacznego uszkodzenia zadziwiając zwiedzających.

Na zakończenie należy przypomnieć, że była i druga, niezacho- 
wana infuła św. Stanisława. Otóż w inwentarzu kościoła parafial­
nego w Żembocinie spisanym w  r. 1648, czy tam y56: „mitra  
S. Stanislai quam sub Rupela portabat (ut. refert traditio) est spo- 
liata per praedcessores ex gemnis et ornatu”. Nie dziwi fakt, że

w  ta m ty m  czasach  litu rg ista  H o n o r i u s z  z A u t i n ,  G em m a A n i-  
m ae, 1. I, cap. C C X rv —  D e  m itra  p o n tifica li:  m itra  q u oq u e p o n t if i-  
ca lis  e st su m p ta  e x  usu  leg is . H aec  e x  b isso  con fic itu r  e t  tiara. Y d aros, 
in fu ła , p ileu m  dicitur. M itra quae ca p u t v e la t, in  quo se n su s  su n t lo -  
cati, e s t  cu sto d ia  sen su u m  ab iłle ce b r is  m un di in  m a n d a tis , D o m in i, 
pro coron a v ita e , qu am  rep ro m isit D eu s d ilig en tib u s se. M itra  e tia m  
est E ccles ia , ca p u t v ero  C h ristu s, c u ju s fig u ra m  g er it ep iscop u s. M itra  
ergo e x  b y sso  fa c ta  m u lto  labore ad  candorem  perducta  caput p o n ti-  
f ic is  c ircu m d at, dum  E ccles ia  b a p tism a te  m u n d ata , la b o re  bon oru m  
op eru m  ca n d id ata , caput su um , sc ilic e t  C h ristu m  in  g lo r ia  v id e re  
a n h ela t, dum  v a r iis  p asio n ib u s eu m  im ita r i pro g lo r ia e  corona non  
dubitat. C aput q u oqu e p o n tif ic is  m itra  decoratu r, dum  E ccles ia  e ju s  
d octr in a  _ illu s tra ta  d ig n ita ti e ju s co n g ratu la tu r , dum  eu m  turba  cleri 
e t p op u li co m ita tu r .” —  J. P . M i g n ę ,  P a tro lo g ia e  la t in a e  cursus  c o m -  
p lec tu s ,  t. 172, P a r is is  1895, szp. 609.

52 N ie  zn a ł je j D łu gosz, a d op iero  w  X V I stu lec iu  u ży w a  s ię  p o w ­
sz e ch n ie  o k reślen ia  m itra  św . S ta n is ła w a .

53 L. Ł ę t o w s k i ,  K a te d r a ,  s. 87— 93; P o l k o w s k i ,  S k a r b ie c ,  
s. 5, tab l. III. W y m ien ia ją  ją  in w e n ta r z e  z la t  1563, 1670, 1763, 1773, 
1791, 1820, 1838 a  n a d to  w iz y ta c je  b isk u p ie  z la t  1602, 1638, 1670, 
1711 —̂  w sz y s tk ie  p r z ec h o w y w a n e  w  A rch iw u m  K a p itu ły  M etro p o li­
ta ln ej n a  W aw elu . Za u d o stęp n ien ie  w iz y ta c ji i in w en ta rzy  serd eczn ie  
d zięk u ję  K sięd zu  P ra ła tó w 5 K a zim ierzo w i F ig lew iczo w i.

54 I. P o l k o w s k i ,  S k a r b ie c ,  tab l. III.
55 W  cza sie  o k u p acji h itler o w sk ie j in fu ła  zo sta ła  u ra to w a n a , por. 

F. K o p e r a ,  K.  B u c z k o w s k i ,  S t r a t y  i zn is zc ze n ia  d z ie ł  s z tu k i  i z a ­
b y t k ó w  w  K r a k o w i e ,  „R oczn ik  K ra k o w sk i” t. 31, 1949— 1957 s. 141— 151.

56 „ In v en ta r iu m  E [cc le]s ia e  Z em b o c in en sis  p o st o b itu m  R. L a u ren ti  
M ak o v ii E cc les ia e  Z em b ocin  p aro ch i d e fu n cti 1648 >in M ajo”, por. 
J. W i ś n i e w s k i ,  D e k a n a t  m ie c h o w s k i ,  R adom  1917 s. 292.

w ła ś n ie  z  ż e m b o c iń s k im  k o ś c io łe m  z w ią z a n o ,  n ie z n a n ą  i n f u łę  św .  
S ta n is ła w a , g d y ż  m ie j s c o w a  t r a d y c ja  g ło s i ,  ż e  p ie r w s z y m  p r o b o s z ­
c z e m  w  Ż e m b o c in ie  b y ł  S t a n is ła w  S z c z e p a n o w s k i,  k t ó r y  g d y  z o ­
s ta ł  b is k u p e m  p o d a r o w a ł  m it r ę  b y ły m  p a r a f ia n o m  5?. T y le  t r a d y ­
cja , k tó r ą  w a r t o  p r z y  o k a z j i  m i t r y  w a w e ls k ie j  w s p o m n ie ć .

57 W edle  m ie jsco w ej tra d y c ji k o śc ió ł p a ra fia ln y  w  Ż em b o c in ie  pod  
w ezw a n iem  św . M ałgorzaty  i św . S ta n is ła w a  B isk u p a  m ia ł w z n ie ść  
ok. 1050 roku  S ta n is ła w  ze S zczep a n o w a , p leb a n  zem b ociń sk i, p ó źn ie j­
szy b isk u p  k rak ow sk i. O becny k o śc ió ł p o w sta ł po poł. X III  w ., w sp ó ł­
cześn ie  z k an o n iza cją  św . S ta n is ła w a . W  b liże j n iezn a n y ch  o k o licz ­
nościach  u zy sk a ł in fu łę  b isk u p ią  zw ią za n ą  przez tra d y c ję  ze  św . S ta ­
n isła w em , b y ć  m oże  już w k ró tce  p o  k an on iza cji. M itra ta  n ie  z a ch o ­
w a ła  się; por.: J. W i ś n i e w s k i ,  dz. c y t . ,  s. 285-92; K a ta lo g  Z a b y t ­
k ó w  S z tu k i  w  P olsce ,  t. I —  w o j. k ra k o w sk ie , z. 8  p ow . m iech o w sk i  
opr. Z. B o c z k o w s k a ,  W arszaw a  1953, s. 46— 47.

W tra k c ie  druk u  u k a za ła  s ię  sy n te ty c zn a  p raca  pod red . M. W a ­
l i c k i e g o ,  S z tu k a  p o l sk a  p r z e d r o m a ń s k a  i r o m a ń s k a  d o  s c h y łk u  XI I I  
w iek u ,  W a rszaw a  1971, w  której m itrę  d atu ją  o g ó ln ie  n a  poł. X III  w . 
(zob. s. 296, 713— 14, il. 1229).


